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HI Zjazd TRZZ rozpoczął 
obrady w Opolu

23 bm. w Opolu rozpoczął obrady III Walny Zjazd Dele­
gatów Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, który rów­
nocześnie inauguruje obchody 20-lecia powrotu ziem za­
chodnich i północnych do Macierzy.

Na obrady, w których ucze­
stniczy około 500 delegatów 
i 200 zaproszonych gości przy­
byli: wicepremier Zenon No­
wak, sekretarz Rady Państwa 
Julian Horodecki, przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z 
I sekretarzem KW PZPR 
Pawłem Wojasem, przedsta­
wiciele OKFJN i władz na­
czelnych organizacji młodzie­
żowych. Obecni są zasłużeni 
weterani walk o społeczne i 
narodowe wyzwolenie tych 
ziem.

Zjazd otworzył przewodni­
czący Rady Naczelnej TRZZ 
prof. dr Stanisław Kulczyń­
ski.

Mówca przypomniał historię 
wielowiekowej walki ludności 
polskiej, zamieszkującej zie­
mie zachodnie i północne prze­
ciwko germańskiemu „Drang 
nach Osten” oraz chwile po­
wrotu tych ziem do Macierzy, 
dzięki zwycięstwu żołnierzy 
radzieckich i polskich nad hi­
tlerowskim najeźdźcą. Prof. 
Kulczyński wskazał na osiąg­
nięcia Polski Ludowej i miej­
scowego społeczeństwa w za­
gospodarowaniu . i rozwoju 
tych ziem. Dzisiaj wojewódz­
twa zachodnie i północne — 
stwierdził — stanowią inte­
gralną część Polski, przodują 
w wielu dziedzinach naszego 
życia, naszej gospodarki i kul­
tury. Zamieszkuje tu ponad

Instytut informacji 
rolniczej

W Moskwie otwarto Wszech 
związkowy Instytut Naukowo- 
Technicznej Informacji Rolni­
czej. Będzie on wydawał pu­
blikacje poświęcone najśwież­
szym osiągnięciom krajowej i 
zagranicznej nauki i praktyki 
rolniczej. (PAP)

1OAATTŚMU 
ŚRODA 24 I CZWARTEK 25 STYCZNIA 1945 ROKU

Wojska 1 Frontu Białoruskiego prowadzące natarcie na Po­
znań i na północ od niego, zrealizowały do 24 stycznia (nie 
zaś jak przewidywały dyrektywy Naczelnego Dowództwa ra­
dzieckiego do 2—4 lutego) dotychczasowy cel operacji war- 
szawsko-poznańskiej: opanowania obszaiu Wielkopolski po 
linię Bydgoszcz — Poznań — Śrem. Mimo lokalnych trud­
ności spowodowanych przez odwrót z rejonu Kalisza w stro­
nę Leszna i dalej Głogowa dużego zgrupowania niedobit­
ków niemieckich znad Wisły, które osłaniał korpus pancerny 
„Grossdeutschland", w toku zaciętych walk zostały wyzwolo­
ne Błaszki (33 armia), Jarocin i Kobylin (7 kor­
pus kawalerii) oraz Skalmierzyce (9 gw. korpus pan­
cerny).

Przy fyrrt w rejonie Poznania oraz Śremu umocnienia łzw. 
bydgosko-poznańskiej rubieży „systemu Nibelungów" zosta­
ły przełamane na całę głębokość. Na jej tyły przeprawiały się 
przez Wartę główne siły 1 gwardyjskiej armii pancernej gen. 
Katukowa, oraz 8 gwardyjskiej armii gen. Czujkowa, mające 
złamać opór garnizonu „twierdzy Poznań". Wobec jednak 
tak wyjętkowo pomyślnego rozwoju działań ofensywnych Na­
czelne Dowództwo radzieckie podjęło już 23 stycznia decy­
zje. by natychmiast przedłużyć zasięg operacji warszawsko- 
poznańskiej do Odry. Do prowadzenia dalszych walk o wy­
zwolenie Poznania została więc wydzielona tylko część wojsk 
8 gwardyjskiej armii gen. Czujkowa oraz 47 armii gen. Koł- 
pakczy. Natomiast 1 gwardyjska armia gen. Katukowa oraz 
reszta wojsk 8 gwardyjskiej armii i 47 armii (z rejonu Śremu) 
podjęła natychmiast pościg na zachód. 1 gwardyjski korpus 
pancerny płk. Babadżaniana dotarł już 25 do Pniew oraz 
Podrzewia i Sędzin w powiecie szamotulskim; nato­
miast lewoskrzydłowy 8 korpus pancerny płk. Dremowa aż do 
Rakoniewic oraz pod Wolsztyn.

1 zmechanizowany korpus gen. Kriwoszejna walczący w 
składzie 2 gwardyjskiej armii pancernej gen. Bogdanowa wy­
zwolił 24 stycznia Oborniki (35 brygada zmechanizowa­
na ppłk. Zadorożnego) a 25 stycznia gwałtownym natarciem 
na Czarnków (219 brygada pancerna płk. Wajnruba), 
przełamał opór Niemców po czym całością sił sforsował 
umocnioną Noteć, podejmując działania na przywracanych 
Polsce ziemiach powiatu łrzcianeckiego.

„Przedterminowe" uderzenie wojsk radzieckich poza rubież 
„systemu Nibelungów" ostatecznie pokrzyżowało plany Hitlera. 
Jeszcze 25 stycznia Himmler wydał rozkaz Obergruppenfuehre- 
rowi SS Kruegerowi (dowodzącemu odwodami jakie przerzu­
cane były pospiesznie na teren Ziemi Lubuskiej): „popędzić 
owe wojska ile ich tylko można i jak szybko można, do od­
tworzenia pozycji na wschodzie. Nieodwołalnym celem musi 
być pozycja Chodzież — Poznań — Głogów". 30 stycznia 
czołgi radzieckie miały dojść do Odry.

mol.

8 min. Polaków, w tym prawie 
4 min. na tych ziemiach uro­
dzonych.

Po wyborze prezydium 
Zjazdu i komisji zjazdowych 
głos zabrał gorąco witany 
przez zebranych wicepremier 
Zenon Nowak, który w imie­
niu KC PZPR, NK ZSL i 
CK SD, Rządu oraz OKFJN 
przekazał zjazdowi pozdrowie­
nia i życzenia owocnych obrad. 
(Omówienie przemówienia dru 
kujemy na str. 2.)

Następnie referat sprawo- 
zdawczo-programowy wygło­
sił wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej TRZZ — Jan Izy- 
dorczyk.

Na wstępie mówca podkre­
ślił uroczysty charakter Zjaz­
du, który inauguruje obchody 
20-lecia jednego z najwięk­
szych wydarzeń w naszej ty­
siącletniej historii — powrotu 
Polski na ziemie zachodnie i 
północne.

J. Izydorczyk stwierdził że 
miarą naszych osiągnięć w za­
gospodarowaniu i rozwoju 
ziem zachodnich i północnych 
jest m. in. fakt, że nie ma dziś 
na świecie poważnego i odpo­
wiedzialnego polityka, który 
nie zdawałby sobie sprawy z 
tego, że nasza granica za­
chodnia jest granicą ostatecz­
ną i nienaruszalną. Wynika 
to z trzeźwej oceny faktów’, 
realnej oceny sytuacji jaką na 
tych ziemiach stworzył naród 
polski.

Ta realna ocena toruje 
sobie coraz szerzej drogę rów­
nież w NRF. Jednakże w NRF 
nadal szerzone są kłamstwa, 
które, odwrócić mają uwagę 
opinii światowej od takich nie­
pokojących zjawisk jak zapo­
wiedziane na dzień 8 maja br. 
przedawnienie ścigania zbrod­
niarzy wojennych w NRF. Tu 
na tym zjeździe — mówił J. 
Izydorczyk — raz jeszcze przy­
łączamy nasz głos do protestu 
całego społeczeństwa polskie­

go, do oburzenia światowej 
opinii publicznej przeciwko 
przedawnieniu ścigania zbrod­
niarzy wojennych.

W dalszym ciągu swego re­
feratu mówca przedstawił do­
tychczasowy dorobek TRZZ. 
W chwili obecnej TRZZ zrze­
sza ponad 140 tys. osób oraz 
ponad 2300 członków praw­
nych.

Z kolei zabrał głos I sekre­
tarz KW PZPR w Opolu Pa­
weł Wojas. Nawiązując do rocz 
nicy wyzwolenia, Paweł Wo­
jas stwierdził, iż z perspekty­
wy minionych lat Opolszczyz­
na z peryferyjnej rolniczej 
krainy, za panowania hitle­
rowców, w ciągu 20 lat zjed­
noczenia z Macierzą przekształ 
ciła się w prężnie rozwijający 
się przemysłowo-rolny ośro­
dek.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, która skoncentrowała 
się na problemach dalszej ak­
tywizacji pracy Towarzystwa.

W imieniu Marszalka Polski 
Mariana Spychalskiego oraz 
wojska, serdeczne pozdrowie­
nia zjazdowi przekazał gen. 
dyw. Wiktor Ziemiński.

I sekretarz KP PZPR Bogusław 
Pawlaczyk otwiera uroczysta 
sesje Rad Narodowych i Komi­

tetu FJN.
Gratulacje 

dla M. Stewarta
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Adam Rapacki wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do ministra spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii, Mi­
chaela Stewarta, w związku 
z mianowaniem na to stano­
wisko.

Prasa brytyjska poświęca 
sporo miejsca osobie nowego 
ministra spraw zagranicznych, 
Michaela Stewarta. Dzienniki 
stwierdzają, że jest on stosun­
kowo mało znany społeczeń­
stwu, natomiast w parlamencie 
znany jest z wielostronnej ak­
tywności.

Subandrio przybył 
do Pekinu

W sobotę przybył do Peki­
nu z 3-dniową wizytą mini­
ster spraw zagranicznych In­
donezji, Subandrio.

Przed tym bawił on w 
Rangunie, gdzie przeprowa­
dził m. in. rozmowę z gen. 
Ne Winem. (PAP)

Francuskie zboże
dla ChRL

Agencja France Presse po­
wołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła podaje, źe o- 
becnie toczą się rokowania mię 
dzy przedstawicielami rządu 
francuskiego a reprezentacją 
handlową przy ambasadzie 
ChRL w Paryżu na temat za­
warcia umowy o dostawie zbo­
ża francuskiego dla Chin Lu­
dowych. (PAP)

POGODA
24 bm. — zachmurzenie duże, 

miejscami drobne opady śniegu, 
śniegu z deszczem lub mżawki, 
powodującej gołoledź. Temperatu 
ra minimalna od zera do ok. mi­
nus 4 st. Temperatura maksymal­
na w ciągu dnia w granicach od 
minus 1 do plus 2 st.

Rok XXI Poznań Cena 50 gr
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20 lat temu wjechał do Wągrowca 
czołg pułkownika Paczkowa

Jan Szydlak na uroczystości 20-lecia wyzwolenia

23 stycznia 1945 roku pułkownik Armii Czerwonej An-, 
drzej Paszkow wjechał w swym czołgu na wągrowlecki ry­
nek, oznajmiając witającym oddziały wyzwoleńcze miesz­
kańcom, że miasto jest wolne.

Powitanie było tak entuzja­
styczne, że wzruszony serdecz­
nością i dowodami wdzięczno­
ści dowódca oś-wiadczył, że 

gdyby przyszło mu polec w 
walce, życzeniem jego jest 
spocząć na zawsze w tym mie­
ście. Niestety, już po kilku 
dniach przywieziono do Wą­
growca ciało pułkownika, któ­
ry zginął w pobliżu Czarnko­
wa. Zgodnie z jego wolą po­
chowano go na wągrowieckim 
rynku, zwanym dziś placem 
im. Pułkownika Paszkowa.

20 rocznica dnia wyzwole­
nia obchodzona była uroczy­
ście przez całe społeczeństwo 
ziemi wągrowieckiej. _Mia- 
steczka i wsie udekorowano z 
tej okazji flagami i transpa­
rentami, a obelisk na grobie 
pułkownika Paszkowa pokryły 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Centralnym punktem ob­
chodów było przekazanie 
miejscowej szkole zawodowej 
nowoczesnych warsztatów me­
chanicznych, wspólna sesja 
rad narodowych miasta i po­
wiatu oraz Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Przybyli na 
nie: członek KC PZPR, I se­
kretarz KW, poseł ziemi wą­
growieckiej — Jan Szydlak, 
członek Egzekutywy KW, dy­
rektor zakładów HCP — Wła­
dysław Kostuj, zastępca prze­
wodniczącego Prez. WRN —
Tadeusz Kwaśniewski, kurator 
Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego — Jan Stoiński, sekre­
tarz Konsulatu ZSRR w Po­
znaniu — A. Pietuchow, 
przedstawiciele Wojska, orga­
nizacji politycznych, i społecz­
nych.

Mimo, że powiat wągrowiec- 
ki pozostał nieco na uboczu 
wielkich inwestycji, to jednak 
na terenie tym dokonały się 
głębokie przemiany ekono­
miczno-społeczne. Wyrazem 
tego jest chociażby trzykrotny 
— w porównaniu z rokiem 
1939 — wzrost wartości pro­
dukcji przemysłowej. Rozbu­
dowano istniejące i wzniesiono 
nowe obiekty. Ważną inwesty­
cją są również szkolne war­
sztaty mechaniczne, których 
symbolicznego otwarcia doko­
nał wczoraj I sekretarz KW 

Jan Szydlak. Nowmczesny ten 
obiekt, w którym uczyć się 
będzie około 1000 uczniów, 
wzniesiony został kosztem 11 
milionów złotych. Wkrótce 
rozpocznie się też budowę no­
wego gmachu szkolnego wraz 
z internatem. Całość inwesty­
cji kosztować będzie około 25 
min. złotych. Objęcie szkoły 
patronatem HCP oraz otwar­
cie oddziału Zakładów Cegiel­
skiego wr Wągrowcu, stwarza 
poważne szanse na rozwój 
przemysłu metalowego, z czym 
społeczeństwo miejscowe wiąże 
duże nadzieje.

O tych i innych problemach 
życia gospodarczego i społecz­
nego mówili podczas wczoraj­
szych uroczystości gospodarze 
powiatu: I sekretarz KP — 
Bogusław Pawlaczyk, prze­
wodniczący Prezydium PRN — 
Kazimierz Stachowiak oraz 
przewodniczący Powiatowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Florian Dojaś.

Burzliwymi oklaskami przy­
jęte zostało przemówienie se­
kretarza Konsulatu ZSRR Pie- 
tuchowa, który w imieniu lu­
dzi radzieckich przekazał spo­
łeczeństwu Wągrowca serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia dal 
szych sukcesów, (fb)

Po przecięciu symboliczne! 
wstęgi goście zwiedzili sale i 
pracownie nowych warsztatów 
szkolnych. Na zdjęciu: Jan Szy­
dlak I Władysław Kostuj wpisu­

ję się do księgi pamiątkowej.
Fot. (2) — K. Przyehodzki

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Dzisiaj koncert w Środzie
Nawet nie obejrzeliśmy się dobrze a już rozpoczynamy 

trzeci rok wspólnej podróży po Ziemi Wielkopolskiej z

Poznańskim Chórem Chłopięcym
pod dyrekcją JERZEGO KURCZEWSKIEGO.

21 czerwca 1963 roku koncertem w Wolsztynie zapocząt­
kowaliśmy cykl występów organizowanych przez Woje­
wódzką Komisję Związków Zawodowych i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” przy poparciu Wydziału Kultu­
ry Prezydium WRN w Poznaniu. Nie przypuszczaliśmy, 
źe spotkają się one z takim gorącym przyjęciem wszędzie’ 
gdzie zjawiają się śpiewający chłopcy.

Dzisiaj 26 koncert odbędzie się w Środzie o godz 17 
w Powiatowym Domu Kultury. W czasie koncertu Zga­
duj-zgadula pod hasłem: „Czy znasz 20-lecie Wielko­
polski”.

Wyjazd delegacji 
ZSRR

23 bm. opuściła Polskę de­
legacja ZSRR, biorąca udział 
w obradach Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw- 
stron Układu Warszawskiego 
w składzie: I sekretarz KC 
KPZR — Leonid Breżniew, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Aleksiej Ko­
sygin, sekretarz KC KPZR — 
Jurij Andropow, minister 
spraw zagranicznych — An- 
driej Gromyko, minister obro­
ny ZSRR — marszałek Ro- 
dion Malinowski.

Wraz z delegacją opuścił 
Polskę naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw Układu Warszawskie­
go — Andrej Greczko.

Ną dworcu w Warszawie 
delegację żegnali: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Zenon Kliszko, mi­
nister obrony narodowej, Mar 
szalek Polski Marian Spy­
chalski, ministrowie i gene- 
ralicja.

Do granic Polski delegacji 
towarzyszyli "wicepremier Eu­
geniusz Szyr oraz ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari- 
stow. (PAP)

Rozmowy 
min. Rapackiego 

w Rzymie
W sobotę, dnia 23 bm., za­

trzymał się w Rzymie, mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Adam Rapacki, udający się z 
wizytą oficjalną do Iranu.

O godz. 13 minister Rapacki 
w towarzystwie ambasadora 
Willmanna został przyjęty 
przez prezydenta Republiki 
Włoskiej, Giuseppe Saragata. 
Ze strony włoskiej obecny był: 
premier i minister spraw za­
granicznych Aldo Moro.

W godzinach popołudnio­
wych minister Rapacki złożył 
wizytę premierowi i ministro­
wi spraw zagranicznych Aldo 
Moro i przeprowadził z nim 
dłuższą rozmowę. W czasie roz 

I mowy poruszono najważniej­
sze zagadnienia międzynaro­
dowe interesujące oba kraje 
oraz omówiono dalszy rozwój 
wzajemnych stosunków.*

Burmistrz Florencji Giorgio 
La Pira przesłał do przeby­
wającego w Rzymie, ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego depeszę, w 
której życzy mu powodzenia 
w działalności na rzecz pokoju 
w Europie i na świecie. (PAP)

Konferencja PZPR
Z udziałem 350 delegatów roz­

poczęła się w sobotę w Lublinie 
dwudniowa Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR. Na obrady przybył m. in. 
sekretarz KC PZPR — Witold Ja­
rosiński.

Kongres ŚFZZ w Warszawie
W sobotę zakończyła się w Mo­

skwie 47 sesja Biura Wykonaw­
czego Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Tematem ob­
rad były przygotowania do kolej­
nego szóstego Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
który postanowiono zwołać na 
dzień 8 października 1965 roku w 
Warszawie.



Przemówienie Zenona Nowaka Echa warszawskiej narady Jubileusz PPRE

wygłoszone na III Zjeździć TRZZ Prasa całego świata podkreśla
Na wstępie 

pozdrowienia 
nictw ZSL

(Omówienie)
Zenon Nowak przekazał zjazdowi serdeczne 

w imieniu KC PZPR, sojuszniczych stron-
i SD, rządu oraz Ogólnopolskiego Komi­

tetu Frontu Jedności Narodu.
Mówca stwierdził, że tem­

po rozwoju przemysłu na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych było szczególnie wyso­
kie. Świadczy o tym 14-krot- 
ny wzrost wartości globalnej 
produkcji przemysłowej w la­
tach od 1946 do 1963. W cią­
gu 20 lat podwoiliśmy z na­
wiązką majątek trwały, jaki 
przejęliśmy na tych zie­
miach. Majątek ten wzrósł w 
przemyśle ponad 3-krotnie. 
Nakłady inwestycyjne tylko 
na gospodarkę uspołecznioną 
tych ziem w latach 1946—1963 
wyniosły blisko 250 miliar­
dów zł, co stanowiło jedną 
czwartą ogólnokrajowych na­
kładów.

Przed wojną na tych zie­
miach istniało 10 szkół wyż­
szych, kształcących zaledwie 
ok. 6 tys. studentów. Obecnie 
istnieje 21 szkół wyższych, w 
których kształci się ok. 60 
tys. studentów, a więc blisko 
10 razy więcej. Wrocław po 
Warszawie i Krakowie stał się 
największym ośrodkiem szkół 
wyższych w Polsce Ludowej 
Istnieje na tych ziemiach po­
nad 80 instytucji naukowych. 
27 zawodowych scen teatral­
nych, 3 opery, 4 operetki, 7 
filharmonii i orkiestr symfo­
nicznych.

Dziś na ziemiach zachod­
nich i północnych mieszka 8,3 
min. Polaków, 42 proc, lud­
ności to dzieci i młodzież uro­
dzona już po wojnie na tych 
ziemiach.

Nakłady państwowe na roi 
nictwo tych ziem w latach 
1966—70 mają wynieść 31,5 
mld. zł. _W latach 1966—1970 
na ziemiach tych powstanie 
wiele nowych wielkich zakła­
dów przemysłowych, względ­
nie rozbudowie ulegną zakła­
dy już uruchomione.

Na tle naszych osiągnięć — 
kontynuował mówca — na tle 
prawie powszechnego dzisiaj 
w- świecie przekonania o nie­
odwracalności stanu rzeczy ist 
niejącego nad Odrą i Nysą 
Łużycką, za śmieszny ana­
chronizm można by uważać 
wysuwane przez rząd NRF, 
zachodnioniemieckie partie po 
lityczne i organizacje rewi­
zjonistyczne roszczenia tery­
torialne do naszych ziem. 
Nikt, kto zachował zdrowe 
zmysły, nie wierzy przecież w 
realność zachodnioniemieckie) 
tezy o „rzeszy niemieckiej w 
granicach z 1937 r.”

Omawiając dążenia NRF do 
uzyskania broni atomowej 
poprzez projekt tzw. wielo-

stronnych sił atomowych, 
mówca wskazał, że swą poli­
tyką NRF paraliżuje przeja­
wiające się na zachodzie re­
alistyczne tendencje do od­
prężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Jaskrawym 
przykładem tej roli NRF jest 
negatywne stanowisko Bonn
wobec polskich 
pręźeniowych, 
roko w świecie 
packiego i plan

inicjatyw 
znanych 
jako plan 
Gomułki.

od- 
sze- 
Ra-

Mówca przypomina następ­
nie, że pod decyzjami pocz­
damskimi, obok podpisu rządu 
radzieckiego widnieją także 
podpisy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, a 
także Francji. Przesiedlenie 
ludności niemieckiej odbywało 
się na podstawie planów opra­
cowanych przez sojuszniczą 
radę kontroli, pod nadzorem 
alianckich misji wojskowych.

Wiadomo, że w ostatniej 
fazie wojny poważne straty 
poniosła także ludność nie­
miecka. Na naszych ziemiach 
zachodnich i północnych sol- 
dateska hitlerowska organizo­
wała najbardziej zacięty opór. 
Zarządzona przez hitlerowców 
przymusowa ewakuacja lud­
ności cywilnej zamieniała się 
z reguły w paniczną ucieczkę i 
pociągnęła za sobą masowe 
ofiary, zwłaszcza wśród dzie­
ci i kobiet niemieckich.

Wiązanie tych spraw z
akcją przesiedleńczą, — 
oświadczył mówca — próba 
porównywania akcji przesie­
dleńczej z Oświęcimiem i in­
nymi zbrodniami hitlerowski­
mi stanowi najbardziej po­
tworne i bezczelne kłamstwo 
zachodnioniemieckiej propa­
gandy rewizjonistycznej. Pol­
ska w latach 1946—49 na pod­
stawie Układu Międzynarodo­
wego wysiedliła z Polski w 
sposób zorganizowany i huma­
nitarny ok. 2.750 tys. Niemców.
Hitlerowcy wymordowali 
latach 1939—45 prawie 6 
lionów obywateli polskich, 
jaka jest prawda — jeśli

w 
mi- 
Oto 
juz

ktoś chce mówić o „rachunku 
krzywdy”.

Czas najwyższy — podkre­
ślił Z. Nowak — by bezczelne 
kłamstwa zachodnioniemiec- 
kiej propagandy na temat wy­
siedlenia ludności niemieckiej 
z Polski przygwoździć w świa­
towej opinii publicznej.

W zakończeniu mówca ży­
czył TRZZ by praca Towa­
rzystwa — tak jak dotychczas 
— przyczyniała się do dalsze­
go rozwoju ziem zachodnich 
i północnych. (PAP)

całkowitą jedność poglądów
Obrady i uchwały Doradczego Komitetu Politycznego 

państw — stron Układu Warszawskiego są przedmiotem 
obszernych omówień i komentarzy sobotniej prasy kra­
jów socjalistycznych. Jedność uczestników narady, ich 
wola utrwalenia pokoju wyrażona w konkretnych propo­
zycjach, konieczność przeciwstawienia się projektom 
utworzenia Wielostronnych Sił Nuklearnych w takiej czy 
innej postaci z udziałem odwetowców Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej — oto najważniejsze elementy podkre­
ślane przez komentatorów ze szczególnym naciskiem.

Rezultaty obrad budzą w dalszym ciągu żywe zaintere­
sowanie w świecie zachodnim.

„Na straży pokoju w Euro­
pie”, „Ważne ostrzeżenie” 
„Warszawski apel w sprawie

państw NATO dotyczącymi 
utworzenia Wielostronnych Sił

pokoju
„Trwała zapora”

bezpieczeństwa”,
pod ta­

kimi tytułami ukazały sic w7
sobotniej prasie 
wackiej obszerne 
na temat wyniku 
radczego Komitetu

czechosło- 
komentarze 
obrad Do- 
Polityczne-

go państw — stron Układu 
Warszawskiego.

Organ KC KPCz, dziennik 
„Rude Pravo” w redakcyjnym 
artykule wstępnym podkreśla, 
że rozmowy w Warszawie 
przebiegały w przyjacielskiej 
atmosferze. Głównym punk-
tern obrad pisze „Rude
Pravo” — było omówienie sy­
tuacji, jaka wytworzyła się w 
związku z planami niektórych

20 rocznica
wyzwolenia Bydgoszczy
24 stycznia 1945 r. oddziały 

Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego po 3-dniowych wal­
kach wyzwoliły Bydgoszcz. 
Miasto po raz drugi w swej 
historii powróciło do Macie­
rzy po okresie pruskiej nie­
woli. W 1946 r. Krajowa Ra­
da Narodowa przyznała boha­
terskiej Bydgoszczy Krzyż 
Grunwaldu. W latach 1939— 
1945 okupant zamordował 
przeszło 36 tys. obywateli te­
go miasta.

Dziś Bydgoszcz liczy ok. 260 
tys. mieszkańców, tj. niemal 
dwa razy tyle niż przed woj­
ną. (PAP)

Johnson w szpitalu
Jak oświadczył rzecznik Białego 

Domu, prezydenta Johnson udał 
się w sobotę rano do szpitala woj­
skowego w Bethesda pod Wa­
szyngtonem, gdzie spędzi przypu­
szczalnie kilka dni. Johnson uległ 
silnemu przeziębieniu, które za­
atakowało tchawicę i oskrzela. 
Stan chorego nie budzi żadnych 
obaw.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

KOLĘDA... KOLĘDA

W grudniowym numerze przeglądu 
ascetyczno-duszpasterskiego, wy­
dawanego przez O. O. Redemp­
torystów w Warszawie, znajduje 

się artykuł ks. Aleksandra Rogoża „Ko­
lęda parafialna”. Publikacja dotyczy co­
rocznych odwiedzin duszpasterskich w 
parafiach wiejskich. Czytamy w niej m. 
in.: „Kolęda straciła dzisiaj w oczach 
wiernych, a może i niektórych księży, na 
wartości... U ludzi uciera się przekona­
nie, że ksiądz chodzi za pieniędzmi, a 
błogosławieństwo kapłańskie na dodatek, 
dla dekoracji. Wyrazem lekceważenia ko­
lędy jest to, że w wielu rodzinach bra­
kuje na kolędzie mężczyzn... Jest jesz­
cze ta trudność, że w niektórych okoli­
cach kolęda przedstawia prawdziwy na­
lot; idą: ksiądz, organista, kościelny, gra­
barz, ministranci... Już na kilka dni 
przed kolędą obmyśla gospodarz, co to 
będzie kosztować. Choćby księdzu dać 
20 zł, organiście 10, kościelnemu 10, 
grabarzowi 10, chłopcom po 5 — bli­
sko 100 zł... a tu niekiedy brak tej kwo­
ty. Trzeba coś sprzedać, bo pożyczać nie 
wypada, a najłatwiej zamknąć drzwi...”

Ks. Rogóż w swoim artykule zajmuje 
się przedstawieniem sposobów i metod, 
które przyniosłyby Kościołowi najwięk­
sze korzyści ideowe i duszpasterskie. Po­
ucza także księży, co mają uczynić, by 
nastawić parafian na jak najserdeczniej­
sze, cąłorodzinne przyjęcie odwiedzają­
cych.

Kolęda należy do starych zwyczajów w Ko­
ściele katolickim w Polsce. W przeszłości głó­
wna i zasadnicza jej funkcja miała charak­
ter finansowo-gospodarczy, stanowiąc nie­
małe źródło dochodów dla plebana i obsługi 
kościelnej. Z kolędą czyli w odwiedziny pa­
rafian udawał się cały personel kościoła na 
czele z proboszczem, a więc — organista, ko­
ścielny, grabarz, ministranci. Wizytujący 
wcale nie ukrywali głównych celów swych 
odwiedzin. Jeszcze wielu starszych mieszkań­
ców wsi pamięta takie kolędy, którymi za- 
tzczycano przede wszystkim domy zamożniej-

szych gospodarzy omijając chałupy wiejskiej 
biedoty. Za korowodem odwiedzających je­
chały zwykle furmanki lub sanie załadowane 
prezentami. Każdy dzień kolędy kończyła uczta 
wydana na cześć plebana w jednym z do­
mostw. Kolęda stawała się przeto elementem 
wiejskiej obyczajowości łącząc w sobie spot­
kanie towarzyskie z pobieraniem dodatko­
wych podatków dla parafii. Iluż szacownych 
gospodarzy rywalizowało w okazałości i wy- 
stawności datków i przyjęcia dla kolędują­
cego plebana? Ileż bólu, goryczy, upokorze­
nia i zawstydzenia pozostawało w sercach 
biedaków, którzy nie mieli czym ugościć od­
wiedzającego duszpasterza, lub których do-
my — ze względu 
pominięto?

Jak wynika z 
naszych czasach 
się zdarzają, ale

na zbyt ubogą chudobę —

cytowanego artykułu w 
takie sytuacje jeszcze 
zmieniły się warunki

życia ludności wiejskiej i miejskiej, inne 
też są kryteria wartości i społecznego 
uznania. No i inne założenia stawia się 
duszpasterskim wizytom po świętach Bo­
żego Narodzenia. Kolędy nie straciły o- 
czywiście swego znaczenia finansowo- 
gospodarczego. Datki pieniężne i dary w 
naturze uważa się w dalszym ciągu za 
istotny składnik kolędy — nawet ks. Ro­
góż pisze, że stanowią one „...jeden ze 
środków utrzymania kapłana”.

Jednakże sfery kierujące pracą i dzia­
łalnością duchowieństwa nie ukrywają 
funkcji propagandowej jako głównego 
celu kolędy. Nie tylko towarzyskie od­
wiedziny, nie tylko zbieranie dochodów, 
ale przede wszystkim przegląd stanu 
umysłów oraz podjęcie doraźnych kro­
ków zmierzających do „wyprostowania 
ścieżek” ludzi myślących samodzielnie. 
Zakłada się zatem, że jeśli nauki i prze­
strogi z ambony lub przy konfesjonale 
nie pomogą, poskutkować może bezpo­
średnia rozmowa z zainteresowanymi w 
mieszkaniu, przy domownikach, w gro­
nie rodziny. Kolędujący duszpasterz np. 
informuje o postępach nauki religii dzie­
ci, karci za zaniedbania w tej dziedzinie,

Nuklearnych. Omawiając
kolei pogląd państw 
Warszawskiego na 
zjednoczenia Niemiec 
nik stwierdza, iż w

z
Układu 
sprawę 
dzien- 

przeci-

tor agencji France Presse — 
że teza mocarstw Układu 
Warszawskiego, według któ­
rej udział Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej w wielo­
stronnej sile nuklearnej w 
jakiejkolwiek formie stwo­
rzyłby nową przeszkodę na 
drodze do zjednoczenia po­
twierdza pogląd, jakiego bez 
przerwy broniła Francja 
zwłaszcza przy okazji rozmów 
w Rambouillet. W Paryżu o- 
świadcza się jednak, że z in­
nych powodów Francja prze­
ciwstawia się projektowi wie ­
lostronnych lub atlantyckich 
sił nuklearnych.

wieństwie do grudniowego po­
siedzenia Rady Paktu Atlan­
tyckiego, która w swym koń­
cowym dokumencie wypowie­
działa sie za pokojem jedynie 
w nieobowiązującej, deklara­
tywnej formie, Doradczy Ko­
mitet Polityczny państw — 
stron Układu Warszawskiego 
wystąpił z konkretnym pro­
gramem mającym na celu usu­
nięcie groźby wojny atomowej 
i umocnienie pokoju.

Artykuły wstępne wszyst­
kich sobotnich dzienników 
węgierskich poświęcone są 
naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego.

Centralny organ prasowy 
KC WSPR dziennik „Nep - 
szabadsag” w artykule wstęp 
nym zatytułowanym „Odpo-
wiedzialność za 
pokoju” pisze m. 
je socjalistyczne 
cie jednomyślne

zachowanie 
in.: że kra­
są całkowi- 
i solidarne

wobec groźby imperializmu. 
Próby kół imperialistycznych
mające na celu 
tej jedności są 
fiasko.

— Wszystkie

Komentując wyniki war-
szawskiej sesji Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszawskie­
go, dzienniki amerykańskie 
w korespondencjach z War­
szawy i Moskwy podkreślają 
w szczególności, że kraje so­
cjalistyczne nie mogły nie 
potępić tendencji do udziału 
Niemiec zachodnich w siłach 
nuklearnych NATO, ale jed­
nocześnie potwierdziły polity­
kę pokojowego współistnienia. 
Za wyjątkowo ważny fakt 
uznano, iż obrady wykaza­
ły całkowitą jednomyślność 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych w kwestii niemieckiej.

Moskiewski korespondent 
dziennika „Washington Post”, 
zwraca m. in. uwagę, że spot­
kanie warszawskie dało oka­
zję do zamanifestowania soli­
darności jego uczestników 
przez złożenie podpisów pod 
wspólnym dokumentem.

PAP

podważenie 
skazane na

centralne
dzienniki indyjskie zamieś­
ciły na czołowych miejscach 
streszczenie komunikatu ogło­
szonego w wyniku obrad Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego państw — stron Układu 
Warszawskiego.

Dzienniki uwypuklają te 
części komunikatu, które pod­
kreślają, że projekty utworze­
nia Wielostronnych Sił Nu­
klearnych NATO stanowią 
poważne niebezpieczeństwo
dla pokoju oraz, 
nie do pogodzenia 
miłujących pokój

że są one 
z dążeniem 
państw.

Pewni obserwatorzy pod­
kreślają — notuje komenta-

przypomina o konieczności odmawiania 
wspólnych rodzinnych modłów, gani obo­
jętnych w praktykach religijnych, skła­
nia do szybkiego chrztu nowo narodzo­
nych dzieci i przywołuje do ołtarza za­
ślubionych bez jego błogosławieństwa.

W warunkach społeczeństwa wielo- 
światopoglądowego i pogłębiającego się 
przekonania coraz szerszych mas o pry­
watności spraw religii, niejeden członek 
parafii — a jest takich coraz więcej — 
nie życzy sobie, aby w jego własnym 
domu w jakimś sensie za jego pieniądze, 
ktoś wtrącał się do spraw osobistych, na­
wet intymnych. Tymczasem coroczny 
okres kolędy przynosi wiele smutnych 
sygnałów o nieprzebierających w środ­
kach praktykach niektórych gorliwych 
duszpasterzy, którzy zwyczaj kolędy za­
mieniają na brutalną ofensywę przeciw­
ko niepraktykującym, lub niewierzącym. 
Wypadki nacisków, gróźb nieraz towa­
rzyszyły duszpasterskim wizytom w cza­
sie kolędy.

Pismo O. O. Redemptorystów nie zajmuje 
się tą ważną społecznie* stroną kolędy. Trud­
no zakładać, by nie doceniało wagi tych 
spraw. Chociaż... Ks. Rogóż pisze : „Niech Bóg 
broni, by zachodzić po kolędzie tam, gdzie 
nie było ogłoszone”. Ale to przecież nie wy­
starcza. Elementarne zasady współżycia spo­
łecznego wymagają innego stwierdzenia: 
„Niech Bóg broni, by zachodzić po kolędzie 
tam, gdzie nas nie zaproszono”. Przestrzega­
nie tak oczywistych wymogów społecznych 
i towarzyskich zapobiegnie niejednym smut­
nym przypadkom natrętnego nachodzenia mie­
szkań i „nawracania” domowników.

Nie dziwi nas, że w artykule/ks. Rogo­
ża pominięto niewątpliwe i wcale nie- 
błahe przyczyny spadku popularności 
kolęd wśród wiernych. Zniechęcają ich 
koszty, które muszą z tytułu duszpaster­
skiej wizyty ponieść. Ale — nie zapomi­
najmy — ludzi zniechęcają także obawy 
przed ingerencją w prywatne sprawy, 
przed naciskiem i nietolerancją. I w tym 
tkwią również źródła zmniejszenia sie 
społecznego uznania kolędy wśród kato­
lików.

WŁODZIMIERZ W ANAT

Wyróżn en;e najlepszych
W sobotę, 23 bm. Poznań­

skie Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych obchodziło 10- 
lecie swego istnienia. Na uro 
czystość przybyli m. in. wice­
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Z. Rudnicki, 
przedstawiciel' KW PZPR — 
J. Walukiewicz, dyrektor PZB 
— W. Szmaus i przewodniczą­
cy Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych — St. 
Ochocki.

Zebranych powitał I sekre­
tarz POP przedsiębiorstwa W. 
Berger. Referat obrazujący 
dotychczasowe osiągnięcia 
wygłosił dyrektor PPRE — 
Fr. Bajerlain. W okresie 10- 
letnim załoga wykonała 
2 800 000 m2 elewacji. W sa­
mym Poznaniu nową szatę 
otrzymały 1352 budynki. Fr. 
Bajerlain podkreślił, że za­
dania co roku wzrastają i np, 
pod koniec następnej 5-latki 
będą one o 200 procent więk­
sze niż w roku obecnym.

Z rąk Z. Rudnickiego 5 pra 
cowników: Fr. Bajerlain, W. 
Berger, M. Krysztofiak, He­
lena Nowaczyk oraz K. Wło- 
darczak otrzymało Honorowe 
Odznaki Poznania. Ponadto za 
wyróżnianie się w pracy za­
wodowej Cz. Parysek otrzy­
mał Złotą Odznakę LOK, a 
W. Berger Odznakę Zasłużo­
nego Działacza Związkowego, 

Ponad 150 pracownikom 
wręczono nagrody pieniężne, 
a kilkudziesięciu dyplomy 
uznania, (a)

Nota rządu DRW
W Hanoi opublikowana została 

nota ministra spraw zagranicz­
nych DRW Kuana Thuy do współ­
przewodniczących i krajów uczę-
stniczących międzynarodowej
konferencji na temat Laosu z 1962 
roku w sprawie amerykańskich 
nalotów na prowincje laotańskie. •

W Poludiuowym Wietnamie

Potężne demonstracje antyamerykańskie
Przywódcy buddyjscy i młodzież, jak donoszą agencje za­

chodnie z Wietnamu Południowego, rozpoczęli gwałtowną 
kampanię przeciwko USA i rządowi premiera Tran Van 
Huonga.

Agencja Reutera pisze, że są to największe wystąpienia 
antyamerykańskie w tym kraju na przestrzeni ostatnich 10 
lat.
W Sajgonie władze buddyj­

skie ogłosiły apel, aby wyz­
nawcy tej religii wznowili ak 
cję samobójstw przez publicz­
ne podpalanie się na znak pro 
testu przeciwko polityce okru 
cieństw prowadzonej przez am 
basadora USA Taylora i pre­
miera Huonga.

Obu ich, przywódcy buddyj- 
scy'oskarżyli, iż pozwalają um 
rżeć pięciu przywódcom bud­
dyjskim, którzy ogłosili gło­
dówkę do czasu ustąpienia o- 
becnego rządu. Stan zdrowia 
dwóch z nich budzi poważne 
obawy.

gonu wojska rządowe straciły, 
według oficjalnych danych, 2 
zabitych i 7 rannych. W dru­
gim starciu — 40 km na pół­
nocny zachód od Sajgonu zgi­
nął 1 amerykański doradca 
wojskowy, a drugi został ran­
ny. Straty wojsk rządowych 
wyniosły 12 zabitych, 44 ran­
nych i 13 zaginionych. (PAP)

Udany atak 
powstańców kongijskich

Policja zabarykadowała
wszystkie ulice prowadzące do 
siedziby buddystów, w której 
głodują ich przywódcy.

W mieście aresztowano •— 
według oficjalnych danych •— 
223 osoby, w tym 20 duchow­
nych.

Do burzliwych demonstracji 
antyamerykańskich doszło w 
sobotę w Hue. 5-tysięczny 
tłum demonstrował przez trzy 
godziny na ulicach miasta, żą­
dając usunięcia ambasadora 
USA z tego kraju w ciągu 48 
godzin.

Część demonstrantów wtarg 
nęła do znajdującej się w tym 
mieście biblioteki amerykań­
skiej, gdzie spalono książki, 
wybito szyby i zdemolowano 
urządzenie wnętrza.

W piątek doszło do nowych 
dwóch bitew między wojska­
mi rządowymi i partyzantami. 
W walce w odległości 210 km 
na południowy zachód od Saj

Według relacji agencji za­
chodnich, grupa powstańców 
kongijskich przedostała się 
przez rzekę Kongo i zajęła 
miasteczko Nikolo, położone o 
320 km na północ od Leopold- 
ville. Wiadomość tę nadał je­
den z misjonarzy babtystów 
przez radio.

Podał on również, że oddział 
armii rządowej wysłany prze­
ciw powstańcom do Nikolo zo­
stał rozbity o 16 km od tego 
miasta. Biali, którzy mieszkali 
w Nikolo, opuścili tę miejsco­
wość udając się łodziami w 
dół rzeki.

Korespondent Reutera poda- 
je, że lekkie bombowce ame­
rykańskie, typu B-26 przepro­
wadziły szereg ataków na mia 
sta zajęte przez powstańców, 
m. in. na miasto Fizi i ośrodek 
wojsk powstańczych Baraka.

PAP

W związku ze śmiercią

MATKI 
Tow. Franciszka Szczerbala 

przewodniczącego
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
w imieniu Pracowników Prezydium 

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS 
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

K541



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
jm. Komuny Paryskiej, Poznań, ulica Kra­
szewskiego 21/25 przyjmą zaraz:
1 inżyniera - mechanika na stanowisko gł. me­

chanika,
1 inżyniera-elektryka na stanowisko gł. ener­

getyka,
1 palacza z uprawnieniami,
1 cieślę,
2 podoficerów do straży p.-poż.,
5 ślusarzy maszyn szwalniczych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia. K275
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10, zatrudni natychmiast: 2 telemonte­
rów do konserwacji radiotelefonów po Tech­
nikum Łączności — wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Dojazd 
do pracy autobusem przedsiębiorstwa. K379 
Technika w zakresie technologii drewna za­
trudni zaraz Instytut Przemysłu Włókien Ły­
kowych, Poznań, ul. Wojska Polskiego 71b.
_________________________________________K432
Kierowców samochodowych z I wzgl. II kat. 
prawa jazdy z m. Poznania lub pow. poznań­
skiego — zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Oddział II w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pokój 24. 
________________________________________K420 
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodz­
ka 41/49, telefon 644-38, 642-16 i 628-75 za­
trudni od dnia 1 lutego 1965 r.:

inżyniera lub technika z praktyką na sta­
nowisko kierownika działu produkcji w 
Betoniarni Obrzycko, pow. Szamotuły.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K459

Cukiernika, uczennice i 
siłę przyuczoną przyjmę. 
Dubicki, Swarzędz, ulica 
Poznańska 46. 41240g
Ucznia przyjmie „Auto- 
mechanika”, Poznań - Je­
życe^ Janickiego 22. 41097g 
Pomoc domową samo­
dzielną, na stałe (osobny 
pokój) natychmiast za­
trudnię. Zgłoszenia: Li- 
belta 26 m. 5. 41248g
Pomoc domową docho­
dzącą do rocznego dziec­
ka i lżejszych prac do­
mowych przyjmę zaraz. 
S. Engla 16 m. 27, 41252g

. Potrzebny pracownik do 
galwanizacji na stałą pra­
cę. Poznań, Ostrowska 37. 
____________________41129g 
Ucznia przyjmę Foto-Ira, 
Poznań, Rynek Sródecki 
4.41141g 
Pomoc domowa 2 X w 
tygodniu na 5 godzin 
dziennie potrzebna.. Ma. 
rzyńska, Paderewskiego 
11 m. 13. Zgłoszenia: od 
poniedziałku. 41077g 
Potrzebna gosposia lub 
pomoc domowa, najchęt­
niej dochodząca. Poznań, 
Ratajczaka 40 m. 5. 41059g 
Potrzebna panienka do 
pracy w domu. Zgłosze­
nia w portierni szpitala, 
ul. Szkolna, w godzinach 
od 16—18.41387g 
Gospodarz samotny lub z 
rodziną i kierowca - me­
chanik — na gospodar­
stwo rolne — potrzebni. 
Mieszkanie, Utrzymanie, 
wynagrodzenie. Zgłosze­
nia: Żak, Pobiedziska, ul. 
Kaczyńska, tel. 8._ 41351g
Panią do opieki nad dziec 
kiem półrocznym przyj­
mę. Czerwonej Armii 51 
ni. 12.41350g 
Ucznia krawieckiego 
przyjmę od lat 17, naj­
chętniej z prowincji z 
noclegiem. Chrapan. Poz­
nań, Wielka 17. 38646g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W POZNANIU
ORGANIZUJE

wiosenny turnus kursów 
przygotowawczych

DO EGZAMINÓW KWALIFIKACYJNYCH
NA ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO, 

CZELADNIKA I MISTRZA.

ZEBRANIA INFORMACYJNE
odbędą się w czwartek, dnia 28 stycznia 1965 r. 
w gmachu Zakładu w Poznaniu, ul. Kościuszki 57: 
godz. 16.30 — kursy kwalifikacyjne I stopnia dla 

metalowców,
godz. 17.00 — kursy kwalifikacyjne I stopnia dla 

elektryków,
godz. 17.30 — kursy mistrzowskie dla metalow­

ców,
godz. 18.00 — kursy kwalifikacyjne I stopnia dla 

pozostałych zawodów przemysło­
wych i rzemieślniczych,

godz. 18.30 — kursy mistrzowskie dla pozosta­
łych zawodów przemysłowych 
i rzemieślniczych,

godz. 19.30 — kursy kreśleń technicznych me­
chanicznych i budowlanych.

Kandydatów, którzy dotychczas nie zapisali się 
na kursy. Zakład prosi o przybycie na zebranie 
informacyjne w podanych wyżej terminach.

K479

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na korzyst­
nych warunkach. Możli­
wość zapłaty z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 • dla
41053g;_______ ____________
Zamienię jednopokojowe 
samodzielne mieszkanie 
nowe budownictwo, I pię 
tro, Grunwald, na mie­
szkanie dwupokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40363m_______________ __
Poszukuję pokoju zaraz. 
Zapłacę również z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40390m

Cukiernik potrzebny na 
wypomóżkę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 40558g__________ 
Przyjmę pomoc domową 
na stałe, najchętniej z 
prowincji. Zgłoszenia: 
Woźna 13 m. 20, godzina 
9—11.41335g 
Krawcowa rutynowana do 
warsztatu na stałą pracę 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41336g.________________  
Ślusarz przyuczony na 
kilka godzin dziennie do 
warsztatu potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41280g.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Jackowskie­
go 35, II piętro, Woźniak. 
________________________ 4}273g 
Pomoc dochodząca po­
trzebna. Poznań, Choci­
szewskiego 26a m. 3.
 41275g 
2 uczniów kowalskich 
przyjmę zaraz. Kazimierz 
Przybylski, Swarzędz, 
Wrzesińska 33a. 41199g
Uczniów przyjmę Zakład 
malarski, Donat Szy­
dłowski, mistrz malarski, 
Poznań, ul. Głogowska 70. 
____________________ 41205g 
Pani, która poprowadzi 
dom czteroosobowej ro­
dzinie (dwoje dzieci) po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41231g.

NauKa

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 organi­
zuje kurs dla palaczy ko­
tłowych i centralnego o- 
grzewania. Kurs rozpocz- 
nie się dnia 26 stycznia 
1965 r., o godzinie 16. za­
interesowane instytucje 
prosimy o kierowanie 
zgłoszeń pisemnie lub te­
lefonicznie do Zakładu 
pod nr 548-47. K426

Sprzedam rewelacyjny ar­
tykuł wraz a oprzyrządo­
waniem i częściową pro­
dukcją. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 <?la 
41154g.
W'arsztat mechaniczny z 
maszynami sprzedam, Je­
życe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41121g.____________________  
Sprzedam trzy piece ka­
flowe przenośne w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41312g.
Pekińczyka pieska dwu­
miesięcznego z metrycz­
ką, sprzedam. Wierzbiń­
ska, Swarzędz, Cieszkow- 
skiego 21,41204g
Okazyjnie sprzedam da­
chówkę, karpiówkę oraz 
okna i drzwi z rozbiórki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41237g.

„Skoda Octavia - Super” 
przebieg 26.000 km, sprze­
dam. Zgłoszenia: od nie­
dzieli, godz. 14 i codzien­
nie. Gostyń, ul. Boczna 
1, tel. 491. 41316g

LoKale

Sprzedaż
Sprzedam przyczepę w 
dobrym stanie, okazyjnie. 
Ul. Junikowska 32.

41359g

W dniu 22 stycznia 1965 r. zakończyła swój pracowity żywot 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 71

Władysława Szczerbal
z domu DEMSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 stycznia 1965 r., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O ciężkiej, bolesnej stracie, zawiadamiają

SYN, CÓRKA, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
K542

Dnia 23 stycznia 1965 r. zmarł

kol. mgr Marian Nochowicz 
pedagog i długoletni wychowawca młodzieży 
Technikum Przemysłu Spożywczego w Poznaniu.

W ciągu długoletniej pracy cieszył się dużym 
uznaniem i szacunkiem kolegów i społeczeństwa, 
czego wyrazem Medal X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym tracimy człowieka o wybitnych 
walorach moralnych i społecznych. Pomimo 
przedwczesnej śmierci pamięć o Nim pozosta­
nie żywa w naszej świadomości.
Rada Pedagogiczna P. O. P. Dyrekcja

Komitet Rodzicielski Młodzież

Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stanisław Napśecyk
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy
P. O. P.

POZNAŃSKICH FABRYK MEBLI 
W POZNANIU

____________ K510

W dniu 21 stycznia 1965 r. zmarł

Jan Psyk
długoletni oddany pracownik, kierownik sklepu, 
serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
Zarząd Rada Zakładowa Współpracownicy
—K531

Grunwaldzka 19

Samochody
Kupię samochód Combi 
lub furgon „Skodę” lub 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 41113g.

Małżeństwu wynajmę po­
kój balkonowy, c. o. 
Płatne z góry 2 lata. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41234g.____________________ 
Oddam dwa dńże pokoje 
z kuchnią, samodzielne 
za kawalerkę z łazienką. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 27a m. 48, 
parter.41242m
Dwóch rencistów na po­
kój przyjmę, płatny z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41341m.___________________  
Inżynier 28 lat członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pokoju. Dobrze 
zapłaci. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41160m.

Domek do wykończenia 
lub parcelę kupię. Jeżyce 
lub okolica. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41509g.________  
Sprzedam dom bliźniaczy 
3-pokojowy, prawne wy­
kończony, Naramowice, 
300.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d1a 41304g.___________ 
Kupię parcelę pod bliź­
niaczą zabudowę lub po­
łowę blisko tramwaju. 
Oferty z podaniem ulicy 
i ceny. Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41274g,____________________  
Sprzedam działki pod bu­
dowę. Autobus na miej­
scu. Stasik, Skrzynki, po­
czta Kórnik, pow. Śrem. 
_____________________ 41348g 
Okazyjnie do nabycia: 
wille, domy, wyłączone, 
wolnostojące jedno- i 
dwurodzinne, domki z o- 
grodami, parcele budow­
lane, gospodarstwa miej­
skie, ogrodnictwa w róż­
nej wielkości, poleca: 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21.____________41496g

Sprzedam okazyjnie „Sko­
dę” 1200 furgon na cho­
dzie. Grześkowiak, stacja 
kol. Pólko, pow. Szamo­
tuły. 4U16g

Pokój 19 m’, z używal­
nością kuchni, I piętro, 
Łazarz, stare budowni­
ctwo zamienię wiosną na 
większy względnie samo­
dzielny pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41346m.

t
Dnia 22 stycznia 1965 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec 1 dziadek

Franciszek Szymański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 25 bm., 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE I WNUKI
M545

t ——
Dnia 22 stycznia 1965 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, nasza .najukochańsza matka, sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

Helena Ciesielska
•z domu WEGNER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Matejki 45 m. 5. M546

Dnia 22 stycznia 1965 r. odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza mama, nigdy niezapomniana 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 69, śp.

Stanisława Janiszewska
z domu MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

41504g

Dnia 21 stycznia 1965 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych w anielskim spokoju, 
opatrzony Sakramentami św., odszedł na zawsze 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
nasz najukochańszy ojczulek, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 56, śp.

Józef Zgoła
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ I WNUCZKI
Poznań, ul. Gnieźnieńska 1 m. 5. M543

W dniu 22 stycznia 1965 r. zmarł w wieku 
lat 72, nasz nieodżałowany kolega

Kazimierz Tomczak
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika, dobrego kolegę i prawdziwego człowieka.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

M. H. D. ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI
Rada Zakładowa Dyrekcja

K534

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY — 
ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI 
I GALANTERYJNYMI 
W POZNANIU

POWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW 
o zakończeniu remontu w sklepie z 

„BIELIZNA DAMSKĄ" 
przy ulicy Ratajczaka nr 22/24 

którego otwarcie nastąpiło w sobotę, 
w dniu 23 stycznia 1965 roku.

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA SKLEPU! 
M466

Przetargi

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
z siedzibą w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13 
ogłaszają przetarg na:
1. Chromowanie na podkładzie miedzi I niklu 

galanterii samochodowej samochodów 
„Warszawa” M-20.

2. Chromowanie techniczne z obróbką mecha­
niczną zwrotnic, popychaczy, wałów korbo­
wych „Warszawa” M-20.

3. Aluminiowanie luster „Warszawa” M-20 dla 
potrzeb produkcyjnych naszego Zakładu na 
1965 r.

Zakład lakierniczy, Gnie­
zno, ulica Warszawska 18 
wykonuje wszelkie prace 
lakiernicze: samochody, 
motocykle, rowery. 41211g
Poszukuję wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go względnie sprzedam 
pół parceli na Jeżycach 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41344g.
Uwaga! Naprawa wiecz­
nych piór, napełnianie 
długopisów 6 kolorami, 
tuszem zagranicznym, 
wszystkich typów na po­
czekaniu wykonuje facho­
wo „Tempo”, Poznań, ul. 
Małeckiego 19 (narożnik 
Rynku Łazarskiego).
 41006g 
Posiadaczowi ładownego, 
osobowego samochodu al­
bo reklamówki polecę do­
bre wyjazdy. Teł. 646-21, 
549-02.11 lip 
Swetry damskie, męskie 
robię z własnej i powie­
rzonej wełny. Czerwonej 
Armii 25 m. 6. 41529g

Oferty, w których należy podać ceny za jed­
nostkę, należy składać do dnia 3 lutego 1965 
roku w Sekretariacie Zakładu z uwidocznie­
niem na zalakowanej kopercie „przetarg”. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 lute­
go 1965 r., godz. 9 w Dziale Zaopatrzenia 
PZNS. Do wzięcia udziału w przetargu wzywa 
się przedsiębiorstwa państwowe, Spółdzielnie 
Pracy, Zaopatrzenia i Zbytu oraz prywatne, 
Składający ofertę są zobowiązani złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości oferowanej 
usługi przerobu rocznego do terminu przetar­
gu w kasie lub Banku Przedsiębiorstwa.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopa- 
trzenia PZNS, telefon 527-69.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez( podania przyczyn. K409

!

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, urządza w 
dniu 6 lutego br. „Bal Sa­
motnych” na który za­
prasza wszystkich samot­
nych. Doborowa orkie­
stra, bufet obficie zaopa­
trzony, moc atrakcji. Bi­
lety do nabycia w Biurze, 
godz. 15—19.1065p 
Samotny 57 lat, z miesz­
kaniem poszukuje towa­
rzyszki życia inteligent­
nej do lat 45. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40750g.

Dnia 23 stycznia 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po krótkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św.; moja droga żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 69, śp.

Józefa Witkowska
z domu ŻYTKOWIAK

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
żałoby odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­
dzinie 9.30 do kościoła parafialnego w Komor­
nikach. .

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Plewiska, Poznań.— . t .—
Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł śmiercią tra­

giczną nasz kochany i nigdy niezapomniany syn 
i brat, w 18 roku życia

Zbigniew Nalewaj
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I BRACIA

Poznań, Chodzieska 18 m. 1. M544— t- - - - - - - - - -
W dniu 23 stycznia 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja droga żona i ma­
musia, śp.

Zofia Rzepa
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 
o godzinie 11.45 z kaplicy na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRECZKĄ I TEŚCIOWIE 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
______________________ . 415386

^wyRAPio/Titiwiln]
RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.50 

Gra Zesp. Instrum. W. Kolanko wskiego; 8.15 Muz. 
klasyczna; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 „Jak bajki 
zmieniają się w prawdę” słuch.; 10.40 I>onc. życzeń; 
11.40 Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy i wykonawcy”; 
12.50 Gra duet fortepianowy: W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13 „Radiowa Piosenka Roku’’; 13.30 
Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „wesoły 
autobus” nr 76; 16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 Słuch, pt.: „Stwo­
rzenie świata”; 17.20 „Melodie, które lubimy”; 18.45 
„Kabarecik reklamowy”; 19 Konc. muz. rozrywk.; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio-Yariete; 22.05 
„Niedzielne Wieczory Muzyczne”; 23.40 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20 i 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9 Z pio­

sneczką i gawędą; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Pio­
senka Miesiąca; 10.30 „Wybrane nowele” — „Waga 
Baleków”; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 Aud. lite­
racka; 12.10 Poranek symf. Wielkiej Ork. Symf. PR 
pod dyr. S. Michalaka; 13.10 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. 
życzeń; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Pamiętnik po­
wstańca”; 15.40 Mel. rozrywk.; 16.30 Polscy kan­
dydaci na VII Międzynarodowy Konkurs Piani­
styczny im. Fryderyka Chopina w Warszawie — 
Ewa Wolak; 17.05 „O czym mówią w świecie”; 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Słuch, pt.: „Trójkolorowa suita”; 20.15 
Muzyka rozrywkowa; 20.32 Wieczorna gawęda przy 
muzyce; 21.25 Koncert estradowy; 22.20»Pozn. wia­
domości sportowe; 22.30 Muz. tan.; 23 Konc. nocny; 
0.15 Aud. „Polonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21 i 23.50.
TELEWIZJA: 9 Koncert solistów klasy dziecięcej 

— (Leningrad); 9.40 Przerwa; 11 Program dnia; 
12 Film „Disneyland” — „Srebrne gody Kaczora 
Donalda”; 12.50 Wyniki „Koziołków”; 13 „Karna­
wałowy kulig” — progr. rozrywk. dla młodych wi. 
dzów (Poznań-Interw.); 13.45 Z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia” — „Powrót”; 14 Film — „Gra Zespół 
Mantovaniego”; 14.25 TV Kurs Rolniczy; 15.10 Z fil­
moteki XX-lecia; 16.10 Film „Ukraiński balet na 
lodzie”; 16.40 Progr. z cyklu: „Świat, obyczaje i po­
lityka”; 17.05 Piosenki Michele Arnoud; 17.45 Spra­
wozdanie sportowe; 18.45 „Spotkania z poetą” — 
„M. Grześczak”; 19.10 Film „Koń twój przyjaciel”; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film fab. prod. franc. 
„Miłość kończy się o świcie” (od 1. 16); 21.40 Spor­
towa Niedziela; 22.10 Wieczorny relaks; 22.15 Aktu, 
alności sportowe — (lok.).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, ~ -
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8.30—17.30: 
dział łączności z czytelnikami . ■ * ’ - -----
Wydawnictwo Prasowe RSW „rrasa . muru ugwszeu; rtranau, ul urunwaiazKa 19, telefony 452-89 i 611-21. 7 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” i Poczty

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-8

— ------------ -z. ade,is2 Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł fzastenca
Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy Zkl’ 

' redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcii 648 85' 
- informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 f 453-31. Wydawca Poznańskie 
„Prasa”. Biuro Ogłoszeń; Poznań ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ida. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała nlarAwH Druk: Zakłady Graficzne

PONIEDZIAŁEK
: RADIO — PROGRAM I: 7.28 Piosenka dnia; 8.05
* Muzyka i aktualn.; 8.30 Muz. operetkowa; 8.50 Po- 
■ rady praktyczne dla kobiet; 9 Dla kl. I i II pt.: 
■ „Uderz w stół nożyce się odezwą; 9.25 Muz. rozrywk.; 
; 10 „Od brzeskiego gimnazjum do opolskiej WSP”; 
“ 11 Dla kl. VII pt.: „Burza z piorunami”; 11.30 
« „Na swojską nutę”; 12.45 „Rolniczj” kwadrans”; 
’ 14 Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać”; 13.20 Sty- 
« lizowana muzyka ludowa; 14 „Bajka o raku, któ- 
; rego nikt podkuć nie umiał” — gawęda; 15.10 „Po- 
; niedzialkowe spotkania”; 15.30 Muz. rozrywk.; 16 
• Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU; 16.05 
J „Bogato ilustrowana” — słuch.; 16.35 Program mło- 
; dzieżowy „Szczęśliwi ludzie”; 17.15 „Z obu stron 
; fabrycznej bramy”; 17.30 Dla szkół średnich „Roz- 
• mowy po drodze”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. 
; ang.; 19.15 „Naukowcy rolnikom”; 19.35 Wspomnie- 
S nia z II Fest. Polskiej Piosenki w Opolu; 20.35 
; „Zdarzenie w lesie” — słuch.; 21.05 „20 lat nagrań 
I archiwalnych muzyki opolskiej; 22.38 „Pogwarki na 
5 rozdrożach”; 22.50 Polskie zespoły rozrywkowe; 23.10 
■ Grają orkiestry taneczne i rozrywkowe.
■ WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 23.
; PROGRAM II: 7.53 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
5 franc.; 8.35 „Fala 56”; 9.20 „Nauka w służbie po- 
s koju”; 9.40 Mel. rozrywkowe; 9.50 Korespondencja 
. z zagranicy; 10 Mel, rozrywk.; 10,30 „W Jeziora- 
. nach”; 11.40 „Własnym wysiłkiem” — reportaż: 12.25 
. Bułgarska i węgierska muzyka ludowa; 13 Opolscy 
» soliści; 13.20 „Pośród lasu” fragm.; 13.45 Z notatnika 
. recenzenta muzycznego ; 14.20 Słuchacze piszą — 
• my odpowiadamy; 14.30 „W rodzinie Jacków”; 14.45 
■ j.List z Katowic”; 15 Absolwenci Państw. Średniej 
» Szkoły Muzycznej w Opolu; 15.30 „Od Opola do 
; Opola”; 17.20 Piosenki polskie; 17.25 Dla dzieci 
• „Prec2 z. nudą”; 17.45 Remanenty sportowe Edm. 
; Pacholskiego; 18.45 „Komu kociołek, komu” repor- 
; taż; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 „Nowa królewna 
S Śnieżka” — humoreska; 21.40 Muz. tan.; 22.40 Roz- 
5 mowy o wychowaniu; 23.32 Melodie na dobranoc 
. WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16 19 
S 21 i 23.50. ’ ’ ’

■ TEIEWIZJA: 9.55 Język polski (kl. TI) — „Dzieje 
• dramatu”; 10.?3 Film fab. prod. ameryk. „Romeo 
• i Julia” (16 1.); 12.25 Przerwa; 16.55 Program dnia; 
; 17 Wiadomości; 17.05 Film dla dzieci; 17.30 „Spot- 
J kamy się po piątej”; 17.40 „Nie tylko d’a pań”; 
. 18.05 „Kino Krótkich Filmów”; 18.25 TV Magazyn 
! Postępu Technicznego: 18.50 Film seryjny; 19.15 „Hi- 
. storia na kopercie”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
r 20 Program „Portrety”; 20.15 Teatr TV: „Śmierć 
u gubernatora” — L. Kruczkowskiego; 21.20 Dziennik 
• plus relaks; 21.45 Lekcja jęz. angielskiego.
■ Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.
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Nowy model sportu związkowego

*---------- ------------------51------------------------------ -
Strusie oczekiwanie w bezczynności, nie oznaczało bowiem, 

iż podczas nieustannych konferencji prowadzonych w ścisłym 
gronie zaufanego konwentykla przybocznego sztabu gauleifera, 
nie zajmowano się w ogóle problemami ewentualnej walki. Oczy­
wiście „bohaterskiej i zwycięskiej". Snuto przy tym rozmaite
propozycje.

Reinefarfh, schlebiając swemu zwierzchnikowi
Himmlera, występif z projektem:

i przyjacielowi
,w razie czego", powinno sie

proklamować ochotniczy zaciag niemieckiej ludności
do „Freikorps Greiser".

prowincji
W len sposób, nawiązując do tradycyjnej

w dziejach niemieckiego miliłaryzmu formy półregularnych for­
macji wojskowych (organizowanych na pogranicznych terytoriach 
,,dla obrony zagrożonej niemczyzny" — na przykład w latach 
1918—1921 na Śląsku dla zdławienia polskich ruchów narodo­
wowyzwoleńczych, lub w krajach bałtyckich dla walki przeciwko
następstwom Rewolucji Październikowej) chciano stworzyć
ów „mur ciał", który obiecywał Naumannowi pan na Warłhegau, 
Zarazem zabezpieczyć Greiserowi, który objąłby patronat nad 
„wolnym korpusem", natchnął go duchem heroizmu a także 
Reinefarfhowi, któremu przypadłaby rola faktycznego organiza- 
fora i dowódcy wojskowego fei formacji — historyczny splendor 
współtwórców zwycięstwa osiągniętego u boku wodza właśnie 
wówczas, kiedy tylu już zwątpiło...

Projektując przyszłe zwycięstwa, można było zapominać o co­
raz bliższej kiesce. Podtrzymywać dobre samopoczucie. Skracać 
sobie czas oczekiwania na zalecenia Fuehrerhaupfguatier. Tra­
cić ze spokojnym sumieniem ostatnie godziny.

Czfery godziny minęły od chwili, kiedy wypalił także drugim 
pociskiem — armii pancernej Katukowa — magnuszewski „pi- 
śloleK wycelowany w serce Rzeszy". Dawno zapadł już wieczór.

W sztabie 1 armii pancernej, z pełną napięcia uwaga śledzi 
Się działalność czołgistów. Przy pomocy pracującej bez przerwy 
radiostacji można wysłuchiwać także rozmowy dowódców kor­
pusów z ich podkomendnymi.

Oto dowódca 1 gwardyjskiej brygady pancernej pułkownik 
Tiemnik melduje pułkownikowi Dremowowi o dotarciu już do 
----------------------------------------------52--------------------------------------------------
Jedlińska. Tu jednak powstrzymał go silny — wychodzący z po­
łudniowego zachodu — kontratak czołgów i piechoty nieprzy­
jaciela. Jeńcy zeznali, że należą do jednostek stacjonującej 
w rejonie Radomia, niemieckiej 19 dywizji pancernej. Walka jest 
bardzo zacięta. „Kindżał" (kryptonim dowódcy 1 batalionu Wło­
dzimierza Żukowa) obszedł wprawdzie lewą flankę sił nieprzyja­
cielskich. Brak jednak wiadomości o nim...

Nie wiadomo też, co dzieje się z batalionem Aleksego Kara- 
banowa, działającym jako awangarda brygady Gusakowskiego. 
Wyrwał się szybko i utracono z nim łączność. Podążające jego 
szlakiem pozostałe bataliony napotykają jedynie rozbite Koelner- 
Fordy i trupy niemieckich żołnierzy. Oby tylko z taką brawura 
szarżujący Karabanow nie wpadl w pułapkę, zwłaszcza że wrzy­
na się coraz bardziej w rejon działań niemieckiej 25 dywizji 
pancernej. Wiadomo już, że oddziały tej odwodowej dywizji 
zostały popchnięte z rejonu na wschód od Białobrzegów w 
celu zamknięcia wyłomu uzyskanego przez gwardzistów Czuj- 
kowa w pozycjach 6 dywizji grenadierów. Najwidoczniej zaś — 
domyśla się Katukow — by wraz z nadciągającą spod Radomia 
19 dywizją pancerną stworzyć kleszcze mające odciąć radzieckie 
siły przerywające się na zachód. Lecz w ciągu ostatnich godzin 
sytuacja uległa całkowitej zmianie. Teraz, mającej okrążać 25 dy­
wizji pancernej Wehrmachtu, grożą już cęgi radzieckiego okrą­
żenia, tworzącego od północy przez pracy w stronę Błędowa 
12 korpus pancerny 2 gwardyjskiej armii generała Bogdanowa. 
Od południa przez gnająca tropami Karabonowa i wiodącą 
główne siły 8 korpusu Babadżaniana, brygadę Gusakowskiego. 
A i oddziały niemieckiej dywizji pancernej jakoś zaprzestały 
marszu na wschód. Usadowiwszy się na drogach leśnych ku 
Pilicy w rejonie Białobrzegów, chcą prawdopodobnie w miarę 
jak będzie się wyjaśniała sytuacja interweniować przeciwko czoł­
gom radzięckim, zamierzającym forsować z marszu Pilicę.

Na mapie Katukowa — 
rozmowie Babadżaniana z 
chiwani są coraz to nowi 
tyczne — coraz wyraźniej 
ku Pilicy.

którą nieomal po każdej podsłuchanej 
Gusakowskim i w miarę, jak przesłu- 

jeńcy, wzbogacają nowe symbole tak- 
rysuje sie obraz radzieckiego wyścigu

(cdn)

K-arnaułaŁ Tradycyjny bal 
organizowany przez poznański 
Oddział Stowarzyszenia Dzień-! 
nikarzy Polskich spotkał się z 
wyjątkowym zainteresowaniem. 
Dzisiaj ujawnimy kilka szczegó-j 
łów z pracy „sztabu” organiza-i 
cyjnego.

A więc — bawimy się w so-1 
botę, 6. II. br. w salach „Adrii”.

Do tańca przygrywać będą
dwie orkiestry Kazimierza
Smytrego i Edmunda Lebiedziń- 
skiego. Wodzirejem na Balu 
będzie red. Michał Nowakowski 
z Telewizji Poznańskiej.

Bliższe szczegóły w sekretaria­
cie Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich 
pokój 24.

Grunwaldzka

Zapisy na egzaminy wstępne
Oddział Poznański Stowarzysze­

nia Inżynierów i Techników Me­
chaników Polskich organizuje 
kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych: — na studia 
wieczorowe i zaoczne politech­
niki na wydziały: budownictwa 
lądowego, elektrycznego i budo­
wy maszyn. Kursy rozpoczną się 
w lutym br.

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta­
riat SIMP „Dom Technika”, ul. 
Stalingradzka 5/9 pokój 203 —
w godz. od 8,30 — 14, a w środy 
od 13 — 19. O przyjęciu decy­
duje kolejność zgłoszeń. (Infor­
macja teł. 518-85).

Eksperyment czy projekt, który zda egzamin?
Z grubsza rzecz biorąc sport polski podzielić można 

na związkowy, gwardyjski, wojskowy i akademicki. 
W tym ogólnym układzie związkowcy stanowią trzy 
czwarte ruchu sportowego. Właściwa polityka 

związkowych ogniw sportowych powinna więc mieć decy­
dujący wpływ na wyniki całego naszego sportu. Tak jed­
nak nie jest. Szczegółowe analizy wykazały, że istnieją dys­
proporcje między organizacyjnym stanem posiadania związ­
kowej kultury fizycznej a 
ziomem.

14 federacji 
czternaście polityk

reprezentowanym przeż nią po-

Problem ten sygnalizowano 
od lat. Kilkakrotnie omawia­
liśmy tę sprawę także na ła­
mach „Głosu” wychodząc z 
założenia, że wewnętrzna 
praktyka poszczególnych fe­
deracji i związany z tym po­
dział finansów uwzględniały 
nie tyle aktualne potrzeby po­
szczególnych dyscyplin i tere­
nów, ile wąskie, partykularne 
ambicje federacji. Bardzo 
często w jednym mieście są­
siadujące sekcje, legitymują­
ce się takimi samymi wynika­
mi sportowymi, zrzeszone je­
dnak w dwóch różnych fede­
racjach, otrzymywały dotacje, 
których sumy różniły się o 
100 000 zł. Podczas gdy jedna 
federacja hołdowała zasadzie
tworzenia tzw. „stajni wy-
ścigowych”, kosztem dziesiąt­
ków innych klubów, inna za­
kładała setki drobnych, ane­
micznych organizacji, często 
w miejscowościach, które
miały już podobnie 
cje.

Przykładów tej 
można znaleźć bez 
starczy powiedzieć 
Ostrowie istnieją i

słabe sek-

praktyki 
liku. Wy­
li p., że w 
dotowane

są dwie sekcje lekkoatletycz­
ne, podczas gdy żadna fede­
racja związkowa nie znalazła 
pieniędzy na finansowanie se­
kcji pływackiej w Kaliszu,

Godz. 9 Indywidualne mistrzostwa 
okręgu juniorów w zapasach 
— styl klasyczny w sali przy 
ul. Świerczewskiego 1.

— Indywidualne mistrzostwa o- 
kręgu juniorów w zapasach — 
styl wolny w sali przy ul. Gar- 
bary 82.

Godz. 11 Warta — Piast Ostrze­
szów mecz tenisa stołowego o 
mistrzostwo ligi okręgowej vr 
sali przy ul. Dzierżyńskiego
217s

Godz. 12 Poznań — Warszawa 
towarzyski międzyokręgowy 
mecz bokserski w hali MTP 
nr 20.

Godz. 12.15 AZS — Spójnia Gdańsk 
towarzyski mecz koszykówki 
męskiej w sali przy ul. Młyń­
skiej.

Godz. 15 Warta — Stal Ostrów 
mecz tenisa stołowego o mi­
strzostwo ligi okręgowej w 
sali przy ul. Dzierżyńskiego 
217.

Godz. 18 Olimpia — Lech mecz 
koszykówki męskiej o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej 
w sali przy ul. Matejki.

STYCZEŃ 

niedziela

24
poniedziałek

25

Pawła, Miłosza 

Tymoteusza,

Słońce: 7.48—16.22

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 
Kleopatra”; NOWY 
„Ania z Zielonego 
OPERA — g. 19.30 
zar”; OPERETKA

.Antoniusz i 
- g. 11 i. 16

Wzgórza” 
„Juliusz 
- g. 15 ,My

fair lady”; DOM KULTURY MO 
g. 19.30 „Drzewa umierają stojąc”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Bajki” 
(przedst. zamkn.).

PONIEDZIAŁEK
NOWY — g. 20 „Niebezpieczne 

związki”; OPERA — g. 19.30 „Ju­
liusz Cezar”; pozostałe teatry nie­
czynne.
KINA

gdzie znajduje się kryty ba­
sen. Często o rozdziale fundu­
szu nie decydowało rozezna-
nie aktualnej sytuacji, 
umiejętnie wypełniony

lecz 
pa-

pierek uwzględniający dużą 
liczbę fikcyjnych sekcji. Pie­
niądze te tonęły w rezulta­
cie w jednej sekcji, najczęś­
ciej piłkarskiej. Takiemu sta­
nowi trzeba było zaradzić. 
Władze związkowe dokonały 
więc gruntownej reorganiza­
cji sportu podlegającego temu 
pionowi.

WROFSWFiT
Przyrzekamy, że do tego

niestrawnego skrótu nie bę­
dziemy więcej wracać. Przy­
taczamy go jedynie gwoli po­
kazania, że pochodzi on od 
pełnej nazwy, która brzmi 
Wojewódzka Rada Ogólno­
związkowej Federacji Sportu 
Wychowania Fizycznego i Tu­
rystyki. Zamiast związko­
wych federacji sportowych 
powołana więc została Ogól­
nozwiązkowa Federacja, a w 
ślad za nią rady wojewódz­
kie, które przystąpiły do po­
rządkowania sytuacji na swo­
im terenie. Trudno mówić o 
wynikach pracy, gdyż poznań­
ska Rada powstała we wrze­
śniu ubr. Chcemy natomiast 
wspomnieć o ciekawych pla­
nach pracy i najbliższych za­
mierzeniach, opartych zresztą 
na wzorcu centralnym.

Zatrzymajmy się nad spor­
tem kwalifikowanym. Podnie­
sienie poziomu sportu związ­
kowego w całym kraju, a po­
średnio także w naszym woje­
wództwie, wymaga przede 
wszystkim koncentracji na­
kładów. Na podstawie dotych­
czasowych wyników w 16 dys­
cyplinach wytypowano w na­
szym województwie 29 tzw. 
sekcji wiodących, na które na­
łożony zostanie główny cię­
żar szkoleniowy. Dodatkowa 
pomoc finansowa, sprzętowa, 
a także zabezpieczenie kwali­
fikowanych trenerów pozwoli 
tym sekcjom prowadzić pra­
cę na poziomie wymaganym 
w sporcie wyczynowym. Ak­
tualny wykaz sekcji wiodą­
cych w województwie poznań­
skim wygląda następująco:

LEKKA ATLETYKA—Ener­
getyk, Warta; ŁUCZNICTWO 
— Warta, KAJAKARSTWO — 
Energetyk, Warta; KOLAR­
STWO — Warta, Lech; GIM-
NASTYKA Warta, Lech;
PŁYWANIE — Lech, Warta; 
SZERMIERKA — Warta; TE­
NIS STOŁOWY — Piast O- 
strzeszów; TENIS ZIEMNY — 
Warta; WIOŚLARSTWO —

KW 04, KTW Kalisz; ZAPA­
SY — Energetyk, Lech, Unia 
Swarzędz; ŻEGLARSTWO — 
Yacht Klub t Wielkopolski; 
HOKEJ NA TRAWIE — Po­
lonia Środa, Stella Gniezno, 
Warta Poznań, Sparta Gniez­
no; PIŁKA KOSZYKOWA ko­
biety — Lech Poznań, męż­
czyźni — Lech, Warta; BOKS 
— Prosną Kalisz, Budowlani 
Poznań.

Podział nie jest na pewno 
idealny. Niektórzy działacze 
zgłaszać będą niewątpliwie za­
strzeżenia do tych czy innych 
kandydatów, ale nikt nie po­
wiedział, że ten układ jest o- 
stateczny, że sekcja, która nie 
podoła nałożonym na nią obo­
wiązkom musi znajdować się 
na tej liście. Plan pracy sekcji 
wiodących obejmuje cykl 4- 
letni, który rozpocznie się w 
1966 roku. Pierwsze przygoto­
wania do podjęcia pracy roz­
poczną się w połowie br.

Uważny Czytelnik spostrzegł 
na pewno, że brak na tej li­
ście sekcji piłkarskich. Otóż 
piłkarstwo to cały odrębny 
problem, nad którego rozwią­
zaniem głowią się jeszcze naj- 
tężsi działacze w naszym wo­
jewództwie. Nie uprzedzając 
faktów spodziewamy się, że 
powstanie nareszcie projekt, 
godny naszych tradycji, moż­
liwości i ambicji w tym spor­
cie.

A co z resztą?
Lista 29 sekcji wiodących 

nie załatwia oczywiście spra­
wy sportu związkowego, i nie 
zamyka drogi rozwoju pozosta­
łym klubom i sekcjom. W wo­
jewództwie naszym egzystuje 
bowiem 71 klubów związko­
wych (70 proc, wszystkich) po­
siadających 314 sekcji, które 
zrzeszają 13 695 osób. Nawet 
pobieżny przegląd wszystkich 
klubów, ich rozmieszczenia i 
wyników sportowych, nasuwa 
wiele wątpliwości, jeśli chodzi 
o sens istnienia niektórych, a 
także budzi poważne obawy, 
że w takich miastach powia­
towych jek Słupca i Koło nie 
ma żadnego klubu związko­
wego. Te sprawy znajdą się 
również na warsztacie rady. 
Polityka poszczególnych fede­
racji zapuściła, niestety, głę­
bokie korzenie, i trudno bę­
dzie (szczególnie w pierw­
szym okresie) przekonać nie­
których działaczy o słuszności 
nowego modelu sportu związ­
kowego.

Jedno w tym całym układzie 
jest ważne. Gospodarzem te­
renu jest odtąd Wojewódzka 
Rada posiadająca najlepsze 
rozeznanie potrzeb, dysponu­
jąca centralną kasą, mająca 
duże pole do popisu w pracy 
nad odnową wielkopolskiego 
sportu. Od niej zależy więc, 
czy nowy model będzie tylko 
eksperymentem, czy też pro­
jektem zdającym życiowy eg­
zamin.

BOGDAN DOHNKE

Pierwsze zwycięstwo 
na Kubie

Polscy tenisiści — Gąsiorek, 
Nowicki i Rybarczyk — rozegrali 
w Hawanie dwa mecze, odnosząc 
zwycięstwa. W pierwszym spotka 
niu przeciwnikami Polaków była 
II reprezentacja Kuby. Zwycięży­
li Polacy 5:0. Gąsiorek — Benitez 
6:1, 6:0, Nowicki — Dias 6:1, 6:3, 
Rybarczyk, Nowicki — Benitez, 
Dias 6:3, 6:2, Gąsiorek — Dias 6:2, 
6:2, Rybarczyk — Benitez 6:1, 7:5. 
Mecz z III reprezentacją Kuby 
wygrali Polacy w tym samym
stosunku 5:0. Wyniki gier: Gąsio­
rek — Cane 6:0, 6:0, Nowicki —■ 
Pozo 6:1, 6:2, Nowicki, Rybarczyk 
— Rodriąuez, Cabrera 6:3, 6:2, Ry­
barczyk —. Cane 
— Pozo 6:0, 6:0.

W najbliższych 
zegrają mecz z 
Kuby.

6:2, 6:3, Gąsiorek

dniach Polacy ro 
I reprezentacją

'dalekopisem
ZAPAŚNICZY TURNIEJ

Dobrze zaprezentowali się pol­
scy zapaśnicy w stylu klasycznym 
w drugim dniu tradycyjnego mię 
dzynarodowego turnieju, rozgry­
wanego w miejscowości Klippan 
w południowej Szwecji. W wa­
dze muszej Hajduk położył na ło­
patki w 4 minucie Veselimovica 
(Jugosławia), w koguciej Sekuła 
zremisował z Thorunem (NRD), w 
piórkowej Korzeń przegrał na 
punkty ze Schneiderem (NRD), w 
lekkiej Adamaszek przegrał na 
łopatki w 7 minucie z Bergman- 
nem (NRF), w półśredniej Starzyli 
ski wypunktował Winholta (NRD), 
w średniej Smoliński zremisował 
z B. Mystromem (Szwecja), w pół 
ciężkiej Kwieciński został położo­
ny na łopatki w 2 minucie przez 
Goesznera (NRD).

HALOWY TURNIEJ TENISOWY
W pierwszym dniu zawodów 

Maniewski wygrał z Jamrozem 
6:1, 3:6, 6:2, Orlikowski pokonał 
Biełamowicza 6:1, 6:2. Micberg
przegrał z T. Nowickim 1:6, 3:6, a 
Skonecki zwyciężył Lewandow­
skiego 6:2, 6:3.

A. OLECH NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM 

dolnego Śląska
Zwycięzcą dorocznego konkur­

su — plebiscytu na najlepszego 
sportowca Dolnego Śląska w ro­
ku 1964 został srebrny medalista 
olimpijski pięściarz Artur Olech 
(Gwardia Wrocław).

W plebiscycie na najlepszego 
trenera zwyciężył Michał Szczep- 
na (boks) z Gwardii.

STASZEL POKONUJE ASÓW
W ramach narciarskich mis­

trzostw Tatrzańskiego Okręgu Nar 
ciarskiego rozegrano w sobotę 
skrócony maraton na dystansie 42 
km. Zwyciężył Stanisław Staszel 
(SNPTT) - 2.36,35, przed Józefem 
Rysulą (SNPTT) — 2.28,30 i Edwar­
dem Budnym (WKS)''- 2.42,36.

SENSACYJNA PORAŻKA
Olbrzymią sensację zanotowaliś­

my w sobotnich spotkaniach o mi 
strzostwo Polski w siatkówce ko­
biet. Niepokonany od dłuższego 
czasu zespół wielokrotnego mis­
trza Polski, AZS AWF uległ w 
Świdnicy miejscowej Polonii, któ­
ra wygrała po zaciętej dwugodzin 
nej walce z warszawiankami 3:2 
(15:6, 15:9, 9:15, 5:15, 15:13).

NIEUDANY ATAK
Najlepszy długodystansowiec 

świata Australijczyk — Ron 
Ciarkę podjął próbę pobicia rekor 
du świata na dystansie 2 mil. Pró­
ba nie powiodła się. Na nowej, 
kauczukowej bieżni, uzyskał on 
czas 8.47,0. Rekord świata na tym 
dystansie należący do Amerykani 
na — Schula wynosi 8.26,4. Pod­
czas tych zawodów Sneazwell uzy 
skał w skoku wzwyż bardzo do­
bry wynik 2,16. (za)

Trwa okres zabaw dziecięcych 
we wszystkich szkołach Pozna­
nia. Na zdjęciu — „pierwszaki" 
Szkoły Podstawowej nr 90 im. 
Wandy Wasilewskiej przy ul.

Chociszewskiego.
Fot. (2) — K. Przychpdzki

INFORMUJEMY
„Z dziejów walk o wyzwolenie 

Poznania i Wielkopolski w roku 
1945” to tytuł odczytu dr. L. Go- 
molca, w poniedz., 25 bm. o godz. 
19 w Pałacu Działyńskich, St. Ry­
nek.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 i poniedz. od g. 12.30 „Królo­
wa Krystyna” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 14, 17, 20 „Oklaho­
ma” (USA, 12 1.); poniedz. g. 15.30, 
18 i 20.30 „Hasło — Odwaga” (an- 
glo-amerykański, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 i poniedz. od g. 15.30 „Bea­
ta” (poi., 16 1.); GONG — g. 10 i 
12 „Leśny patrol” (radź., 7 1.), g. 
16, 18 i 20 „Et cetera pana pułkow­
nika” (włoski, 18 1.), poniedz. g. 
16, 18 i 20 „Siódmy przysięgły” 
(franc., 16 1.); GRUNWALD — g. 
11.15 „Były dwa pieski”; g. 15 i 17 
„Rzut karny” (radź., 9 1.), g. 19.30

„Kuba w ogniu” (kubański, 16 1.); 
poniedz. g. 15, 17 i 19.30 „Chcemy 
się bawić” (ang., 12 1.); GWIA­
ZDA — g. 11, 12, 13 i 14 „Piosenka 
Wiosenka”, g. 15.30, 18 i 20.15 „Ju­
lio, jesteś czarująca” (austr., 16 
1.); poniedz. g. 10.30 i 13 „Cyrk Je- 
dzie” (USA, 9 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 „Piąte koło u woza” (czeski, 
16 1.); HUTNIK — g. 15 „Ulica 
Graniczna” (poi., 12 1.), g. 17 i 19 
„Kobiety czekają” (szwedzki, 18
1.); poniedz. 
mos — g. 11

- nieczynne; Kos- 
,Dwa jabłuszka” —

(poi., 9 1.), g. 17 i 19.30 „Fanfaron” 
(włoski, 16 1.); poniedz. g. 17 „Jazz, 
jazz, jazz” (ang., 14 1.), g. 19.30 — 
„Matka i córka” (włoski, 18 1.); 
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­
ZA” — g. 10, 13, 16 i 19 „Przygo-
da” (włoski, 18 1.); MALTA g-

niedziałek g. 16, 18.15 i 20.30 „Piąt­
ka z ulicy Barskiej” (poi., 12 1.); 
TĘCZA — g. 15 „Dwa jabłuszka” 
(radź., 7 1.), g. 16, 18 i 20 „Ra­
chunek sumienia” (poi., 12 1.), po­
niedziałek g. 16, 18 i 20 „Biały 
łdeł” (radź., 12 1.); WARTA — g. 
15, 17.30 i 20 „Prawda” (franc., 18 
1.); WILDA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 
„Hrabia Monte Christo” (franc.- 
włoski, 12 1.); WIEDZA — g. 15 
„Miś w opałach”, „Bajka o zło­
tym czółenku”, „Dwa kłębuszki”, 
„Dzielny rycerz”, „Piotruś i Czer­
wony Kapturek”, poniedz. — nie/ 
czynne; WRZOS (Luboń) — g. 14 
„Królewna i osiołek” (poi., 7 1.), 
g. 15 — 19.15 „Zwariowane lotni­
sko” (radź., 12 1.), g. 17 „Pięciu” 
(poi., 16 1.), poniedz. g. 18.30 Dys­
kusyjny Klub Filmowy; WRZOS

14 i 15 „Piosenka Wiosenka”, g. 
15.45, 18 i 20.15 „Nagie ostrze” — 
(ang., 16 1.), poniedz. g. 15.45, 18 
i 20.15 „Teresa Desqueyroux” (fr., 
16 1.); OLIMPIA — g. 13.30, 16 i po­
niedziałek g. 10, 12, 14, 16 „Pecho­
wy sylwester” (włoski, 16 1.); — 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Sąd o- 
stateczny” (włoski, 16 1.); poniedz. 
g. 16, 18 i 20 „Dylemat” (duński, 
16 1.); PANCERNIAK — g. 11.30 
„Baloniki dla siostryczki” (poi., 7 
1.), g. 17.30 y 20 „Godzina pąsowej 
róży” (poi./14 1.), poniedz. g. 17.30 
i 20 „Wyrok na Vc” (jug., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, lż$0, 15, 17.30 
i 20 „Kawaler król/ jjegomości” 
(jug., 16 1.); PRZYJAŹŃ g. 15.30, 
18 i 20.15 „Wołga, Wołga” (radź., 
12 1.), poniedz. — nieczynne; — 
RIALTO — g. 10, 13, 16 i 19 „Pa­
nienka z okienka” (poi., 12 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 — 
„Na psa urok” (USA, 9 1.), g. 17 
i 19.30 „Na tropie policjantów” — 
(ang., 16 1.); poniedz. — nieczyn­
ne; SCALA — g. 10.30 „Ach te 
dzieci” (radź., 9 1.); g. 16, 18.15 i 
20.30 „Pięciu” (polski, 16 1.), po-

(Mosina) -y 
cerz” (poi.),

g. 15.30 „Dzielny ry-
i, g. 17 i 19.15

odpływa o świcie” (radź..
.Statek

12 1.),
poniedz/— nieczynne; ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 16 „Robinson”, g. 
17 i 19 „Foto-Haber” (węg., 16 1.); 
FOT^PLASTIKON — g. 12—21 — 
„WęgryO (cz. I).

MUZEA
NIEDZIELA

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 10—14

Miel- 
BRO-

NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — g. 10—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH) (St. Rynek) 
— g. 10—15; NARODOWE - g. 
10—15.

W poniedziałek MUZEA nieczyn 
ne.

WYSTAWY
BWA — Arsenał — „Malarstwo” 

Józefa Krzyżańskiego i „III indy 
widualna wystawa fotografiki” Jó 
zefa Myszkowskiego — g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

Wystawa akwarel Eugeniusza Ga- 
bryelskiego — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Tryptyk” — g. 10—19.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PONIEDZIAŁEK
WOIT (St. Rynek 10) — „Wy. 
stawa fotografii turystycznej” -* 
g. 9-17.

Pozostałe wystawy nieczynne.
KONCERTY

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 11 i 18 — 

XXIII Koncert Poznański: dyry­
gent — Zdzisław Szostak, soliści: 
Kaja Danczowska (skrzypce), Sta­
nisław Romański (tenor).
DYŻURY

NIEDZIELA
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryng.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7, teł. 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (UL 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. Ko 
ściuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.

PONIEDZIAŁEK
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA — (chir., interna, okulistyka), 
(ul. Walki Młodych 7, tel. 511-11).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


